HISTORIA ADAM DĄBROWSKI

Słuch straciłem przez lekarstwa, w ciągu kilku tygodni, w wieku 20 lat. Przez następne 20 lat używałem coraz nowocześniejszych aparatów słuchowych, które niestety nie spełniały swojego zadania. Nie umożliwiały one dobrego zrozumienia mowy, zwłaszcza w hałasie lub większym gronie osób. To było bardzo drażniące i powodowało niechęć słyszenia zgiełku lub niezrozumiałych dźwięków przy równoczesnym braku lepszego słyszenia i rozumienia bliskich. Aparat przeważnie lądował w torbie, a człowiek przyzwyczajał się do własnego świata dźwięków.
Po otrzymaniu informacji o możliwości bezpłatnego wszczepienia implantu ślimakowego, byłem bardzo zadowolony. Od kilku już lat śledziłem informacje o implantowaniu dzieci niesłyszących od urodzenia i zastanawiałem się, czy spełniam kryteria do operacji. Umówiony wcześniej, pojechałem do kliniki na czterodniowe badania i udało się, zostałem zakwalifikowany. Po kilku tygodniach przyjechałem na zabieg. W niedzielę wieczorem przyjechałem na oddział, w poniedziałek rano miałem, chyba trzygodzinną operację, a we wtorek wieczorem byłem w drodze powrotnej do domu.

Po miesiącu i zagojeniu się niewielkiej rany za uchem, otrzymałem procesor z pierwszym ustawieniem. Było to „najdelikatniejsze” ustawienie, ale ja słyszałem jedynie piski i szelesty. Od tego momentu zaczęła się moja nauka rozróżniania określonych dźwięków, a przede wszystkim mowy. Na początku co miesiąc, później rzadziej procesor ustawiany był coraz dokładniej i po roku można było uznać, że ustawienia są najbardziej optymalne.

Minęło kilka lat od operacji, a implant umożliwia mi normalne życie i komunikowanie się. Nie mam problemów ze słyszeniem np. karetki, jadąc samochodem w zatłoczonym mieście. Słyszę dzwoniący telefon, przez który później normalnie rozmawiam. Nie jest już dla mnie dużym problemem rozmowa z kimkolwiek w kawiarni, w której jest wielu ludzi, a do tego gra dosyć głośno muzyka. 

Jestem bardzo zadowolony, że mogłem mieć wszczepiony implant, dzięki któremu zamiast języka migowego, uczę się angielskiego.

Adam, lat. 43
